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Kapisał Klicjał Kajka z ©gródka, pow. łecki. 
i ? e ś ć I.

21 pierwszego dnia przaśnitów, 
Kiedy jbawca, Syn panienki, 
,3« ruiny wszystkiej grzeszników 
llliał iść na niewinne męEi, 

Jebrał ucpiie Swe na ^li 
Wieczora już ostatniego, 
2lby wspólnie pomywali 
Baranka wielkanocnego.

W cjwilacj walnego czasu
Uplanował Oubas? ?braby,
By podejściem, be; jałasu, 
Wydać mistrja prjed jłą radą.

Ćecj Zbawiciel, ©n Syn Boży, 
Wiedział zamiar jdrajcy Swego, 
Widział, jap piekła powrojy 
Krępowały sługę ?łego.

□ rjekł: Syn człowieczy idzie
Według pisma prorockiego,
£ec? biada na tego przyjdzie, 
Kto wyda Syna Bofcgo.

5atem dał im Swoje iiało,
21 to pod postacią cjleba, 
By icj w wierze umacniało, 
Prowadziło icj do nieba.

mówiąc im poważnie, mile: 
„□edjcie, to jest jiało Kloje", 
to wydadją ie ?a cjwilę, 
W Kiem macie zbawienia zbroje.

Potem wziął tielicj do ręki,
W którym święte Sóstwo błyszczy, 
Czyniąc grzeczne im podzięki, 
mówił: „pijcie z tego wszyscy".

£0 jest krew Bożego Syna,
Krew Kornego testamentu,
21 to pod postacią wina 
Smyje grjecjy wam do szczętu.

Wtedy piosnkę zaśpiewali, 
Co wpłynęła w niebios cjóry,
Potem wszyscy się udali 
Wspólnie do (Oliwnej ©óry.

□ umacniał ucjnie Swoje,
2lby ©o nie opuścili, 
©dy pójdzie na ciężkie boje, 
By się z Kiego nie gorszyli.

2lle judas? nieszczęśliwy 
Uległ pokusom szatana,

Bo okupu bardzo chciwy. 
Więc opuścił swego pana.

K a u k a.
Kie każdy przecie, co mówi „panie", 
W ziemskim namiocie niebo dostanie.

Cboć czas wieczerzę świętą przyjmuje,
£ecz słaby w wierze, zawsze szwankuje,

Cl;oć czas sic zóaje cjodzi za Panem
3 sam wyznaje, je jest wybranym, 

tęcz w sercu knuje zdradliwe złości, 
Bowiem nie czuje w sobie miłości.

m o d l i t w a.
Jmiłuj się, o panie miły. 
Dodawaj mi mocy, siły, 
2lbym w życiu w każdej dobie 
Jawsze wiernym bywał tobie.

21 c jociaf tu sideł wiele
Szatan stawia na mnie śmiele,
Kiecj Ducl; Święty mi poradzi
3 do Ciebie zaprowadzi.

Kiecj twa światłość mię oświeci
3 Eu tobie zapał wznieci,
Bym postępował z« tobą, 
Jbawicielu, ma ozdobo.

Kiecj mi przed oczami stanie
©brąz uicEi twojej, panie,
3 jródło twojej miłości,
Co zmyje mc nieprawości. (C. d. n.).

iram...
Biada wam... obłudnicy! 

mateusz 23, 13, 14, 15.
Względem nikogo IKistrj, cichy i pokornego serca, nie 

występował z taką surowością, jak przeciw faryzeuszom, 
pełen współczucia i litości względem celników i grzeszników, 
nie ma żadnej litości dla faryzeuszów, gdyż odkrył w nieb 
prjywarę wstrętną dla Boga, a którą ludzie się gorszą: obłu*  
dę, to jest kłamstwo nabożne, ze wszystkiej grzecjów najgot*  
sze. Oszukiwanie bliźniego jest grzecjem ciężkim, ale o wiele 
cięższego grzecju się dopuszczamy, gdy sami siebie omamia*  
jąc, cjcemy Boga oszukać, trzeba jednak przyznać, fe obłuda 
o wiele częściej się zdarza, niżelibyśmy przypuszczali; Etokol*  
wiek samego siebie badał, musiał w głębi serca odkryć to*  
rjenie tej rośliny. Błagajmy Boga, aby je wszystkie wytępił; 
błagajmy ©o, aby nas uczynił prawymi i szczerymi; jedno*  
ejeśnie cjuwajiny ściśle nad sobą, żeby słowa i czyny nasze 
były zawsze zgodne z usposobieniem itaszem; usiłujmy być 
Zawsze takimi w rjecjywistośctf jakimi się wydajemy, a nie 
cjciejmy ucjodzić z« takiej, jakimi nie jesteśmy.

2Xr. 5.HoF 6.
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(D polsfość Pomorza.
Riemcy podnieśli alarm na cały świat, óomagając się 

ogania forytarja polskiego, cjyli pomorja. prasa niemiecfa, 
w sjcjególności nacjoMalistycjna, urabia opinię. ?e pomorze, 
to jiemie rbjennie niemiecfie, „uj;t>eutsc£“ cjy „fenóeutscl;".

Ralejy jcbnaf pamiętać, je rbjenna lubność pomotja to 
sjcjep słotuiańsfi, je motva jego ptjeb Eilftniastoma sctfami 
lat nicjem nie rójniła się ob morny tyci), ftórjy byli prjob® 
fami narobu polsfiego. pobług ostatnich baban arctjeolo*  
gicjnych jyli na Pomorzu 5łort>ianie na tilfaset lat p.qeb na® 
robieniem Chrystusa. Ksiąję polsfi, iliiesjfo Rsjy, niósł 
miębjy porno,tjan światło miary thrystusowej w X®tym wie® 
fu po narobieniu Chrystusa. Utrwalił chrześcijaństwo na 
Pomorju syn Uiiesjfa, potęjny fról Solesłat® Chrobry. Król 
Solesław Krzywousty w pocjgtfach XII=go wielu wjmocnił 
panowanie polsfi na pomorju. Tesjef Siały najywany był 
urjębownie „tjąócą i fsięcicm całego pomorzą". Walczył 
o pomorze z zachłannymi Krjyjafami bohatersfi fról Wla® 
bysław Tofietef. (Dbjysfał wreszcie tę połać ziemi bjięfi 
przychylnej postawie rycerstwa i miast taf zwanych „pvus» 
fich“ fról Kajimiet? jjagiellończyf, syn Włabysława Ja® 
giełły w rofu 1453 i obtqb pomorze znów było nieoółącjną 
cjęścią polsfi aj bo jej rozbicia.

Riemcy po jajgciu pomorzą starali się systematycznie 
Zacierać polsfość. Sposób nacjonalizowania pomorzą przez 
^ryberyfa Wielfiego był niemal ofcutny. polityfa Sismarcfa, 
japocjątfowana w rofu 1873, miała na celu jbcptanie poi® 
sfiego jywiołu. przypomnieć nalejy taf zwane „rugi prus® 
fie“, ftórych ofiarą pabło w ciągu jebnego rofu 1885 — 
30 tysięcy osób pochobjenia polsfiego. Cubji tych usunięto 
Z ich siebzib robzinnych- Sławna fomisja foionijacyjna w 
ciągu 25 lat bo rofu 1908 sfolonijowała 147,475 fya, usu® 
wając jywioł polsfi, sprowabziwsjy na jego miejsce rbjen® 
nych Niemców. Ra ten cel wybał tjąb prusfi bo rofu 1909 
m i l j o n maref.

^ryberyf Wilhelm 111 prjyrjcfł w rofu 1815 lubności 
polsfiej swobobę jęjyfa polsfiego. potwicrbjił to rojfajem 
gabinetowym w rofu 1841 $ryberyf Wilhelm IV. Tymczasem 
równouprawnienie jgjyfa polsfiego sfońcjyło się w rofu 1872. 
W ciągu niespełna 2 lat uległo zniemczeniu cale sjfolnictwo 
łubowe. Wyrugowano w rofu 1896 języf polsfi z »«ufi re® 
ligji, co wywołało strejf bjiatwy sjfolncj (głośną sprawę 
wrjeśnieńsfą), liczne aresztowania polafów w Toruniu i na 
całem Pomorzu. Tępiono polsfość na fajbym frofu i rój® 
nemi sposobami, folosalnemi sumami opłacano pracę ger= 
manizatorów=nauczycieli, pociągano bo obpowiebjialności są® 
bowej i farano więzieniem należącą bo fółef saniofsjfałce® 
nia młobjiej. powszechnie znana jest b; ałalność stowarjy® 
szenia bla marchii Wscljobniej, czyli jwiąjef fcafatystów, 
ftóry miał na celu tępienie bejwjglębne bucpa polsfiego.

21 jafi rezultat tej pracy, tych folosalnych sum, wyba® 
wanych na zabicie bucha i żywiołu polsfiego na pomorju? 
Statystyfa lubności pomorzą wyfajała, je jalebwic 15 procent 
to Riemcy. To samo potwierbzily wybory bo sejmu i senatu.

To tej powiebjiał p. minister jniesfi, je pomorze jest 
polsfie i narób polsfi nie obba ani piębzi ziemi.

»£ m i l j a S u f e r t o w a.

2) § frontfi miasta Dsiałboma.
(Ciąg balsjy).

posiabało miasto następujące obszary: 1) 30 włóf mag*  
bebursfich pob Klęczfowem, nabanych przywilejem łacińsfim 
w Rlalborgu 1344 rofu w bniu iliatfi Sosfiej Sielnej: 2) 
3 włófi łąf pob Sarnowem, przyznanych przywilejem t)en® 
ryfa Dusnera w rofu 1347 w cjwartef po św. lllatcusju 
Apostole w Dąbrównie; 3; 3 włofi w stronie warzywnych 
ogrobów ($elbgarten) w stronie Dąbrówna i murowanych 
stoból (przy bjisiejsjej ulicy Dworcowej, przyp. Keb.), na® 
banych w rofu 1391 w cjwartef po Katcbrje św. piotra; 
4) 17 włóf bej 9 morgów prusfich miębjy miastem, Pier® 
ławfą a Surfatem z rofu 1415; 5) bwic półwlófi, przyznane 
w Riborfu prjeb św. Wawrzyńcem w rofu 1420.

(Obszary te nic mogły być wybjierjawiane. Wsjystfie 
role pobziclono na trzy pola, prjycjem jebnę prjejnacjono 
pob ojiminę, brugie pob jare, trjecie pob ugór.

Posiabłości miejsfie pob Klęczfowem graniczyły j fró® 
Icwsfim lasem jwanym piersEa, balej na wschób z Komor® 
nifami, na jacbobjie z Surfatem. pole pob Sarnowem pob 
lasem „(5aj“, graniczyło z Komornifami, Sorowem, rjccjfą 
Sztotówfą, na połubnic z zwanym Ulłyńsfim Stawem. 
Pole pob pierławfą przylegało bo frólewsfiego folwarfu 
„Księży Dwór", z zachobu z frólewstiemi wsiami pierław® 
fą i Surfatem; 3 włofi pól warzywnych wjbłuż stobół boty® 
fały bo miejscowości, zwanej Srób pcrsfi bo cegielni; były 
one bawnemi czasy stale jacjrobjone i rof rocznie używane 
(be? ugoru).

W jafi sposób posiabłości obywateli miasta Djiałbo® 
wa porojrjucane były wśrób tych obsjarów miejsfich, świab® 
czy fsięga taf zwana „$elbbuch“, jawierająca bofłabne wy® 
miary. Rie wszystfie bomy „wielfich miesjejan" (Cross® 
buerger) posiabały jebnafową ilość pola, ©bsjar jalejal ob 
jafości gleby i wartości. IV XVIII®tym wiefu istniało 58 
ogrobów „artystycznych" (Cunstgaerten) na taf zwanem Sta® 
rem mieście, ftórc miesjcjanic fupili. Ciągnęły się owe ogro® 
by ob „Óielherei" webług tamy aj bo śluzy. Kybafach 
(gischcrei) jnajbowały się 83 ogroby warzywne, ftórc bo 83 
obywateli należały. (Dalszy ciąg nastąpi.).

Sprawy polityczne.
Polska. Według pogłosek, krążących w sferach par­

lamentarnych, na ostatniej Radzie Naczelnej N. P. R. po­
stanowiono dążyć do stworzenia bloku wyborczego, którego 
ośrodkiem byłyby N. P. R. (Narodowa Partja Robotnicza), 
Piast i Ch. D. (Chrześcijańska Demokracja), przyczem nie- 
wykluczonem jest, że blok ten porozumiałby się ze Zw. 
Lud. Nar. W takim razie zblokowałby się z nim w okrę­
gach, zagrożonych narodowościowo, to jest w pierwszym 
rzędzie ną kresach wschodnich, Małopolsce wschodniej i na 
Górnym Śląsku.

Niemcy. Nowy rząd Rzeszy został utworzony. Skład 
nowego gabinetu niemieckiego świadczy, iż będzie on naj­
bardziej reakcyjnym ze wszystkich gabinetów od chwili za­
kończenia wojny. W Berlinie odbyła się tłumna manifesta­
cja przeciwko nowemu rządowi.

— Komunistyczna gazeta „Welt am Abend", ujawnia­
jąca zazwyczaj zakulisowe poczynania rządu, donosi rzeko­
mo ze źródeł miarodajnych, że Stresemann miał jeszcze 
przed kilku tygodniami dać przedstawicielowi domu Hohen­
zollernów zapewnienie, że będzie działał w kierunku umo­
żliwienia powrotu byłemu cesarzowi do Berlina.

— W sprawie rokowań z delegatem niemieckim Pa- 
welsem, francuska gazeta „Petit Journal" dowiaduje się, że 
Niemcy zgodzą się na częściowe zniesienie wysuniętych 
fortyfikacyj, zbudowanych pod Królewcem. Inna gazeta pi- 
sze, że Niemcy zrezygnowali z twierdzenia, jakoby artykuł 
180 traktatu upoważniał ich do ulepszania fortyfikacyj 
wschodnich. Wzamian za drobne koncesje, do przyznania 
których sprzymierzeni są skłonni, zażąda koalicja, aby 
Niemcy formalnie zobowiązały się do niebudowama nowych 
fortyfikacyj.

Litwa. Obecny rząd wystąpił przeciwko prasie ży® 
dowskiej, a licznych obywateli niemieckich skazał na opusz­
czenie granic.

Chin y. Jak donoszą z Szanghaju, rząd kantoński wy­
dał manifest, w którym ogłasza niepodległość zajętych pro- 
wincyj i niezależność południowych Chin od wpływów te- 
rytorjalnych i administracyjnych obcych mocarstw.

— W nocie, przesłanej posłowi angielskiemu w spra­
wie przybyy ania wojsk angielskich do Chin, chiński mini­
ster spraw zagranicznych oświadcza, że rząd chiński uważa 
przysyłanie oddziałów angielskich bez jego zezwolenia za 
zarządzenie zupełnie niezwykłe. Przysyłanie dodatkowych 
sił lądowych i morskich jest niezgodne z zasadami paktu 
Ligi Narodów. Chińskie siły wojskowe i policyjne w oko­
licach Szanghaju są całkowicie wystarczające dla utrzyma­
nia porządku, zaś obecność licznych oddziałów wojsk cu­
dzoziemskich mogłaby łatwo doprowadzić do nieprzewi­
dzianych nieporozumień, za które rząd chiński nie mógłby 
przyjąć żadnej odpowiedzialności. W zakończeniu nota wy­
raża nadzieję, że wojska angielskie zostaną wycofane w ten 
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sposób, aby nie zaszedł żaden p rzykry wypadek, który 
mógłby narazić na szwank przyjazne stosunki, jakie obec­
nie szczęśliwie istnieją między obu narodami.

RZECZY CIEKAWE.
Ciekawa statystyka szkolna w Pozna­

niu. „Przyjaciel Szkoły", dwutygodnik nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Poznaniu wydał w rocznicę pięciolecia 
swego istnienia zeszyt pamiątkowy, poświęcając go szkol­
nictwu miasta Poznania. Z bardzo urozmaiconej treści' tego 
zeszytu wyjmujemy rzecz jedną, która nie może być nie 
zajmującą dla szerszych kół społeczeństwa naszego, a mia­
nowicie zestawienie pewnych danych statystycznych, doty­
czących sił nauczycielskich i dzieci w szkołach powszech­
nych i wydziałowych miasta Poznania w latach 1914 i 1924. 
Narodowość sił nauczycielskich w roku 1914: Polaków 45, 
Niemców 454, Żydów' 4, w' roku 1924: Polaków 564, Niem­
ców 15, Żydów 2. Jak dalece stosunki zmieniły się na lep­
sze z punktu widzenia sprawiedliwości i tolerancji, świad­
czy zestawienie powyższych cyfr z nastąpującymi: Narodo­
wość dzieci szkolnych w roku 1914: Polaków 16,614-—72,33 
procent, Niemców 6,145—26,75 pr., Żydów 212 - 0,92 pr., 
w roku 1924: Polaków 20,963—96,83 pr., Niemców 606— 
2,84 pr., Żydów 81—0,33 pr. Ale szczególnie znamienne 
jest trzecie zestawienie cyfr. Ilość dzieci, przypadających 
na jedną siłę nauczycielską tej samej narodowości w roku 
1914: polskich 369, niemieckich 14, żydowskich 50, w roku 
1924: polskich 37, niemieckich 40, żydowskich 40. W tern 
zestawieniu cyfrowem zawarta jest najbardziej druzgocąca, 
bo matematycznie ścisła odpowiedź na zuchwałe pretensje 
nacjonalistów niemieckich, którzy ośmielają się skarżyć na 
rzekomy ucisk mniejszości niemieckiej w Polsce! Dla peł­
ności obrazu nie należy zapominać, że w Prusach Wschod­
nich teraz niema ani jednej szkoły polskiej. Opieka miasta 
Poznania nad biedną młodzieżą szkolną: Dożywianie dzieci 
ubogich w roku 1914: 6,500 złotych, środki naukowe dla 
dzieci ubogich 10,000 zł., opieka higjeniczno lekarska 12,500 
zł., razem 29,000 zł. W roku 1924: dożywianie dzieci ubo­
gich 30,000 zł., środki naukowe dla dzieci ubogich 20,000 
zł., opieka higjeniczno-lekarska 20,000, razem 90,000 zł. 
Okazuje się, że obecny polski zarząd miasta Poznania wy- 
daje na humanitarną, oświatową i lekarską opiekę nad bie­
dną dziatwą przeszło trzy .razy więcej, niż przedwojenny 
zarząd tego miasta. Zarówno więc pod tym względem, jak 
z punktu wudzenia sprawiedliwości i tolerancji narodowej, 
wyższość spotwarzanej wciąż przez Niemców' tak zwanej 
„polskiej gospodarki" nad niemiecką w tej przynajmniej 
dziedzinie można uważać za matematycznie ustaloną.

Cała rodzina w Gryźli nie (powiat lubawski) 
dostała obłędu religijnego. Rodzina Ziltzów w 
Gryźlinie, składająca się z 8 osób, dostała obłędu religijne­
go. Przestano zajmować się gospodarstwem, zapomniano o 
inwentarzu, za to położono się do łóżek i cała rodzina po­
częła się modlić, modlić bez końca. Kiedy wreszcie sąsie- 
dzi spostrzegli się, że w rodzinie Ziltzów coś w' nieporząd­
ku i weszli do pomieszkania, przedstawił im się okropny, 
przerażając widok: cała rodzina nago leżała w łóżkach, 
pościel i pierzyny podarte, wszędzie pełno piór. Wynędz­
niałe, obłąkane postacie ludzkie, do szkieletów podobne, 
nieustannie wydobywały z piersi monotonne a przeraźliwe 
głosy. „Mein Gott, mein Gott". Kiedy udano się dc stajni 

•< i szopy, zastano tam niemniej okropne sceny: trzy sztuki 
bydła leżały w szopie zdechłe od głodu. Reszta, tak konie, 
jak bydło, ledwo resztkami żywota goniące, jeszcze krótki 
czas, a wszystko byłoby zmarniało z głodu. Tak bydło, jak 
i konie strasznie było pokaleczone, zwłaszcza uszy i pyski 

' poszarpane i oblane krwią. Z głodu jedno i drugie szarpało 
i gryzło. Przybyli lekarze polecili rodzinę przewieźć do szpi­
tala w Nowemmieście i Lubawie. Rodzina składa się z mę­
ża, żony i sześciorga dzieci, czterech córek i dwóch synów, 
najstarsza córka liczyła 24 lat, następna 20 lat, trzecia 17-letnia, 
najstarszy syn lat 14, młodszy lat 12. Dwoje najmłodszych 
dzieci, niemniej dotkniętych obłędem, pozostawiono na 
miejscu w’ nadziei, że rychło ochłoną z przerażenia i wrócą 
do normalnego stanu umysłowego, natomiast resztę zdecy- 

■ dcwano się przewieźć do szpitala. Kiedy zabrano się do 

usunięcia ich z mieszkania, nastąpiła scena wprost nie do 
opisania. Wszyscy chwycili się i trzymając się kurczowo, 
nie chcieli się puścić, tylko na głos się modląc, krzyczeli: 
„Mein Gott, mein Gott". Trzeba ich było siłą rozłączyć. 
Jak wyżej powiedziano-, trzech ich umieszczono w szpitalu 
w Lubawie, trzech w Nowemmieście. Skąd się wziął ten 
obłęd i to odrazu w całej rodzinie, na razie nie można było 
nic upwnego stwierdzić. Podobno trzecia wiekiem córka, 
17-lełnia Anna, bawiła przez trzy tygodnie w Tarpinie u ja­
kiejś znachorki. Wróciwszy, poczęła ujawniać pewne zbo­
czenia umysłowe, a mianowicie: odwiedzając chorych, chciała 
nad nimi dokonać cudotwórczej mocy uzdrowieńczej. sjgTak 
pewnej matce, mającej niewidome dziecko, obiecała cudem 
przywrócić wzrok. Jak doszło do zwarjowania całej rodzi­
ny, czy to skutkiem wpływu sugestyjnego ze strony obłą­
kanej, czy też może skutkiem zażycia jakich lekarstw, na- 
razie nie można dociec. Lecz istnieje nadzieja, ponieważ 
policja sprawą się zajęła, że ta, bądź co bądź, tajemnicza 
sprawa dozna należytego wyświetlenia.

Stara piosenfa śrebnio=ślqsfa.
21 fto cl)ce mieć bobra jony, musi jechać bo Wrocławia*)  po nią 
Kie 5 fijem, nie j wojem, jeno j bobrym powrojem.

*) Ittb innej miejscówości na śląsfu.

(3est to taP jwany „sarpof", śpiewano go bawniej prjy 
tańcu, ciągle powtarjając jcbno i to samo).

3 fraju t je świata.
Jbjiałbowo. Sebranie KóTfa Kolnicjego w 

łDdałbowic. W niebjielę bnia 23 stycjnia r. b. obbyło się w 
„Sotelu polsfim" nabjwrcjajne jebranie Kółfa Kolnicjego 
prjy ubjiale cfoło 60 cjłonfów. ©becny był tafje prejes po*  
wiatowy pomorsfiego Tow. Kolnicjego, p. Kamińsfi. ©o 5<t- 
rjąbit wybrano ponownie na prejesa p. jabłońsfiego j iTjiał*  
botra, na sefretarja p. Krupińsfiego j łDjiałbowa, na sfarb*  
nifa ponownie p. Ccliwę j Łjiałbowa. Miębjy innemi poru*  
sjono rójne sprawy góspobarcje i uchwalono sprowabjić 
wagon soli byblęcej i sjtucjnych nawojów. Kabmieniamy, je 
tutejsje Kółfo Kolnicje rojwija się copaj lepiej i jaf bowia*  
bujemy się, jest jebnem j najwięfsjycl; i najruchliwsjycl; j ca*  
lego pomorja. Mamy nabjieję, je ilość cjłonfów w nowym 
rofu jnacjnic się powięfsjy i jycjymy w tym fierunfu parją*  
bowi Kółfa Kolnicjego owocnej pracy.

— W sprawie b u b o w y S e m i r a r j u m K a u*  
cjyciclsfiego obbyło sic w sali posiebjeń Magistratu 
jebranie oby watelsfie. 2juj ob jałojcnia Seminarjum w łDjiał*  
bowie nie ulegało wątpliwości, je najblijsja prjysjłość wy*  
maga bubowy nowego gmachu. Miasto nasje prjycjynilosię 
bo tego i uchwaliło obbać bejpłatnie więfsjy teren na bubo*  
wę prjy Pościele fatoliefim pob tym warunfiem, ij Pubowa 
miała być wyfonana w prjeciągu 5 lat, to jest bo bnia 1*go  
lipca 1929 rofu. prjejnacjony teren jostał prjej furatorium 
ujnany ja obpowiebni pob bubowy Seminarjum, to tej wniosfi 
wraj j rysunfami wysłano bnia 6 giubnia 1922 rofu bo Mi*  
nisterstwa Spraw Wcwnętrjnych- ©b baty tej fwestja bu*  
bowy Seminarjum postępów jabnycl; nie jrobiła, ©ymejasem 
Seminarjum bjiałbowsfie rojwinęlo się i sprawa bubowy 
nowego gmachu stała się barbjo palącą, poniewaj pomiest*  
cjenie obecne jest jupełnie nieobpowiebnie. Jebrani obywatele 
byli jebnamyślni, je Pubowa Seminarjum w Łąiałbowie na 
frcsach Państwa polsfiego jest foniecjnością pierwsjorjębną 
i uchwalili jaf najprębjej wysłać belcgacje bo Ministerstwa, 
aby sprawę bubowy Seminarjum prjyśpiesjyć. W tej myśli 
wybrano Komisję, w.sfłab ftórej wesjli pp.: byreftor Se*  
minarjum biebrawa#?jastępca burmistrj ©ojbjiewsfi, prjc*  
wobnicjący raby miejsfiej Wellenger i fupiec Karol Kett*  
fowsfi. O . i- ‘

— prjestroga bla jłobjiei. W ubiegłym tygob*  
niu w nocy je śroby na cjwartcf jafrabli się bo biura miej*  
scowego Towar jystwa Kolnicjo=6anblowego (©rosshanbels*  
gesellschaft) jnani na Prutu bjiałbowsfim jawo*  
bowi jłobjieje, bracia ©., j tyci; Wincenty stały miesj*  
faniec łbjiałbowa. §łobjiejom ubalo się wyfraść j biura, po 
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uprjebniem wytłucjeniu sjyb, oEoło 300 złotych w walucie 
polsEiej i niemiecEiej. Sprowabjony j Srobnicy pies policyjny 
„<£crich“ wpabł na trop jłocjyńców. posjEobowana firma po 
cjęści stratę objysEała.

Płośnica. Staraniem miejscowych nauczycieli i „Kół*  
fa ©gniowej Straty ©chotnicjej" w bniu 23 stycjnia r. b. 
urjąbjono tu uroczysty obchób 7=mej rocjnicy przyjęcia po*  
mocja prjej rjąb polski. © gobjinie 7 wiecjorem na ^li p. 
Kneibinga zebrali się mieszkańcy nasjej wiosEi, Etórych ser*  
becjnemi słowy powitał p. nauczyciel 2(. Sobiech, pobkreśla*  
jąc boniosłość i znaczenie oswobobjenia pomorzą. ID tym 
bniu obchobjimy tafje rocznicę powstania styczniowego 1863 
rofu, ftóre tyle ofiar i cierpień Eosztowało, ale zarazem bjień 
bfisiejszy jest bla nas bniem tryumfu, zwycięstwa i chwały, 
bo została przyłączona bo IKacieyjy broga nam bjielnica po*  
morza. Kastępnie młobjiej miejscowa obegrała Erotochwilę 
„KłajeE opętany'1 2lncjyca, wywiązując się bosEonale je swe*  
go jabania.

DtuEarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.

— Dnia 26^ go stycjnia r. b. rozpoczęliśmy w Płośnicy 
Eurs czytania i pisania bla borosłych- ittamy juj kilkunastu 
członEów, w bobatEu samych mazurów. Wierzymy, je sforo 
praca się rojpocjnic, to liczba Eanbybatów wzrośnie. 21.

Sjflarta illyśln. (powiat ostrjesjowsEi). Dnia 26 
stycznia r. b. obbyła się tu staraniem nauczycielstwa miej*  
scowej sjEoły powszechnej uroczysta ©wiajbfa bla bjieci 
sjEolnych- Djicci, wybrane je wsjystEich obbjiałów, śmiało 
i efeftownic obegrały obrajef świątecjny „Kasja Jasełka", 
ora? beElamowały piękne wiersjyki. po prjebstawieniu p. Jn= 
spektor sjfolny Óęćka, Etóry prjybył specjalnie na ten wiecjoref 
Z panem Komisarzem obwobowym j Kobylejgóry, prjemówił 
bo zebranych robjieów i bjieci i wejwał wsjystEich bo współ*  
ncj pracy nab wychowaniem nasjej mlobjiejy w myśl jasab 
Chrystusowych- Ka fóńcu p. JnspeEtor rojbał bjieciom fsią*  
jecjfi i łakocie, pocjem nastąpiło rojbanie bjieciom ciaste*  
cjeE, jabłet i orzechów. JnEońcjono uroczystość obśpiewa*  
niem prjej bjieci „Cichą noc".

C j ar nyl as. ©wiajbka bjieci sjEolnych- Cu*  
tejsja sjfoła cwangelicEa urjąbjiła w bniu 21 grubnia r. j. 
©wiajbkę bla bjieci na sali p. Schoena. prjv jarjącej się ob 
świateł choince spębjono wiecjór. program urojmajciły śpię*  
wy, prjebstawienie, beElamacjc i pogabanfi w jwiąjEu j bniem 
wigilijnym. Dzieci wyEonały program je jrojumieniem i prje*  
jęciem się. posjcjególne punkty wypabły więc w obpowieb*  
nim nastroju, ©begrana prjej nie „Kasja Sjopfa" Homera 
wypabła świetnie, ja co małych aktorów obbapjyli jebrani 
rjęsistemi oklaskami. Katoniec ©wiajbfi obbarjono bjieci 
liejnemi pobarEami, a mianowicie: cyrklami, jesjytami, ołów*  
Sami i t. p. prjeb rozejściem się bo bomów posiliły się 
bjicciEawą, prjegryjając ciasteczkami. Do obbarjenia bjieci po*  
harfami przyczynili się jnacjnie robjice, ftórjy chętnie poś*  
piesjyli miejscowym nauczycielom j waterjalną pomocą. ©1= 
brjymia sala p. Schoena wypełniona była robjicami i ich 
bjiećmi po brjegi. Swiabcjy to o powolnym, ale stale wzra*  
stającym zainteresowaniu się sjfoła. Coraj więcej interesują 
się robjice postępami bjieci w sjfole. Kiebługo, a wytworzy 
się potrjebna harmonja miębjy sjfoła i bomem.

5 ja E o r b o n u.
K ę b j a r o b o t n i t ó w rolnych w K i e m c j e c h- 

Kicmieckic gajety pisją barbjo cjęsto, je w Polsce panuje 
wielfa nębja pośrób robotnifów, jatrubnionyćh na roli, je 
w polsce tej gotują tylfo na wobjie, tego nic myślimy ja*  
prjecjać. ffecj cjyj w Kiemcjech lepiej wygląba, cjy jwłasjeja 
robotnicy, pracujący na roli, mogą najeść się bo syta, Ka 
to zapytanie jnajbujemy obpoańebj w berlińskich gajetacl;, 
Etóre pisją pob tytułem: „Die Kot ber Canbarbeiter". Jak 
wielfa jest nębja robotnifów rolnych, ^tem świabeją licjby, 
ogłosjone prjej jarząb „Jwiąjfu 2$botnifów Kolnych" 
(Deutscher ffanbarbeiterWerbanb) w iftagbeburgu. W wielu 
gminach śrobfowych Kicmiec stwierbjono jabłujenie pojebyń*  
cjych robjin robotnifów rolnych- W gminie Karby, powiat 
Kalbc, 100 robotnifów ma bług u fupców, piefarjy i rjejni*  
fów w wysofości 2,800 maref. Ka jafup najpotrzebniejszych 

rjecjy (©egcnstaenbe) potrjeba foniecjnie 10,010 maref. W 
SchoenebecE, Kalbc, Strassfurt, ffoeberburg, 2lthensleben, 
§oerberstabt i ©ross=Hosenberg stwierbjono, je u 220 ro*  
bjin robotnifów rolnych potrjeba na najniejbębniejsje rjecjy 
22,000 maref, a bługi ich wynosją 17,290 maref. W gminie 
ill. powiat W. miesjfa barbjo porjąbny i pracowity robot*  
nif S„ lat 25, a więc w sile wiefu, ojciec 4*ga  bjieci. Ko*  
botnif ten zarabia tygobniowo tylfo 10 mareE i 80 fenigów. 
Tat pisją niemiecEie gajety o biebjie robotnifów rolnych w 
Kiemcjech- €ój na to powiebjieć? Ka to pytanie jnajbjie ob? 
powiebj fajby j nasjych £jytelnifów.

Porabmf Gospobarsfi.
W i e r ? b a E o s j y E a r s E a (w i E l i n a), (diąg balsjy).

Ka piasEu ubaje się najlepiej wierjba migbałowa, taE 
zwana Kaspijsfia, błysjcjąca i Konopianfa, ale juj słabiej, 
chociaj na piasEu wilgotnym, nabrjecjiiym, KonopianEa nie 
ma Eonfurenta. Ka torfach suchszych wybajność najlepszą 
wyfajuje wierjba migbałowa. Jaraj ja nią ibjie laurowa 
i purpurowa, ftóra na torfach suchsjych' nawet wyrasta 
giętsja, aniżeli na innych glebach- Kaspijsfa jaś nie urośnie 
wcale. Jiemie barbjo bogate całFiem są bla wiEliny niejbat*  
ne, bo wybają brewno rjabfie i ybjeń gruby, a taEi towar 
nie ma Eoniecjnej giętEości. Jejeli wejmiemy ja jasabę, je 
wiflina naogół powinna być sabjona gęsto, a obmiany, ma*  
jącc sfłonnOść bo łatwego rojgałęjiania się barbjo "gęsto 
i ustalimy jasabę, je im mocniejsza jiemia i silniej wyrasta*  
iąca obmiana, tern więEsje nalejy bawać obstępy miębjy sa*  
bjonfami i im słabsja gleba i słabiej wyrastająca obmiana, 
tern gęściej nalejy sabjić wierjby, to otrjymamy następujące 
wsfajówEi prjeciętne: barbjo słabo wyrastające obmiany sa*  
bjimy co 40 cm. rjąb ob rjębu i co 15 cm. sjtufa ob sjtu*  
fi, albo (bla łatwiejsjej uprawy planetem) co 50 cm. rjąb 
ob rjębu i co 10 cm. sjtufa ob sjtufi i tu na morgę po*  
trjeba nam bębjie 95,200 sabjonet. ©bmiany, wyrastające 
słabo, sabjimy przeciętnie co 50 cm. rjąb ob rjębu i co 20 
cm. sjtuEę ob sjtufi i wteby na mogę potrjebujemy 57,500 
sjtuf sabjonef. ©bmiany Śrebniego porostu sabjimy co 60 
cm. rjąb ob rjębu i co 20 cm. sjtufa ob sjtufi w rjębjie 
i wteby morga jujyje 48,000 sabjonef, ©bmiany, silnie ros*  
nące, sabjimy prjeciętnie co 40 cm. rjąb ob rjębu i co 30 
cm. sjtufa ob sjtufi w rjębjie i wteby na morgę wyjbjie 
32,000 sabjonef.' ‘ ' (€. b n.).

Wesoły fąctf.
Dóbr y n u m e r.

©anie posterunfowy, tę bjiewcjynę prjeb chwilą prje*  
jechał samochób.

— 21 nie jauwajyliście państwo, jafi numer?
IKusial być bobry numer, bo jaraj bał gaju i jwial.

X y n c E p i e n i ę j n y, Ką giełbjie warsjawsEicj płacono 
w bniu 3 lutego ja bolar 8,96 jł.

H y n e f j b o j o w y. Ka giełbacl; jbojowycl; w War*  
sjawie płacono w bniu 3 lutego ja 100 filo: psjenica wiel*  
EopolsEa 54,25, jyto Eongresowe 40,10—41,25, owies wiel*  
fopolsfi 33,00, jęcjmień fongresowy browarny 37,00, jęcj*  
mień wielEopolsfi gw. brow. 36,65, otręby jytnie 25.50 jł.

„© a j e t a iii a j u r s E a" i „K owiń y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co nie*  
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prje*  
słanie bo bomu 10 grosjy, rajem 70 grosjy. co wynosi 
kwartalnie 2 złote.

prosimy o wpłacanie jale^łej 
prenumeraty —^ebarcja.

Hebafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: *£miljaSufertowa.  Wybawca: jrjesjenie łSwangelifów polaków, współwyb.: Tow. przyjaciół Hlajur


